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W dniu 23 kwietnia odbyło 
się pod przewodnictwem tow. 
posła Wachowicza posiedzenie 
sejmowej Komisji Administra­
cji Bezpieczeństwa, w którym 
m. in. wzięli udział ministrowie 
tow. Radkiewicz i Putek. W 
pierwszym punkcie porządku 
dziennego tow. min, Radkie­
wicz złożył spfrawozdasnie^z prze 
biegu akcji ujawniania -ię oraz 
o stanie bezpieczeństwa w kra

,Na dzień 22 kwietnia ujawni 
ło się przed Komisjami Amne­
styjnymi w całym kraju 4!k665 
osób, zdając 12.929 szutk broni. 
Najwięcej osób ujawniło się na 
terenie województwa lubelskie 
go — 12.186, następnie na tere 
nie białostockiego — 8.833. Naj­
mniej w Olsztyńskim — 427 o- 
sób Ostatnie dni charakte^yzu 
je poważny wzrost liczby uja- 
wniających się. JeSli średnia, u- 

renie całego kraju i- Jd <iz.en- 
wę, t0 ostatnimi dniami doszła 
do 2.500 osób.

Tow. miri Radkiewicz zazoa 
czył, że termin ujawniania się 
nie zostanie w żadnym wypad­
ku przedłużony.

Drugą część swego ^rcc-mówię 
nia poświęcił tow. min. Radkie­
wicz omówienipi stanu bezp-e 
czeństwa stwierdzając, że uja­
wnianie się podziemia przyczy­
niło sie 1q poprawy stanu bez-1 
picczenstwa w kraju. w [
październiku ub. t. micksmy I 
1,214 napadów różnego rodza­
ju, to w marcu br. L* 7ba ta 
zmniejszyła sio do 463, a za 
pierwsze 20 dni kwietnia wyino 
.’ 178. Podobnie ogólna liczba 
zabitych spadła z 234 w uazdmer 
niku ub. r. do 19^ marcu ?>•.
i wynosi za dw?dzicóoij dni i 
kwietnia — tylko 52. #,

Tal: jak spada ogólne na ne­
nie crzestępców, tak zryięl-Aza 
s;ę stopień ’ch wykrycia v. 
1943 roku wykryto 45p/o pr^2- 
steosłw. w 1946 52%, a w
pierwszy h miesiącach 1947 
590/n

. Omawiając zagadnienie Lan^ 
UPA wyraził tow, min. Radkie­
wicz przekonanie, że jeszcze w 
roku bieżącym doprowadzą wła 
dze bezpieczeństwa publicznego 
do całkowitej likwidacy 
band.

Po przemówieniu ministra 
Bezpieczeństwa Publicznego wy 
wiązała się dyskusja w które., 
zabrali glos posłowe: tow. Gac 
ki (PPS), Wójcik (PS*-), tow. 
Wachowicz (PPS), Bocheńsfci 
(Khi!? społ.-kat.) i inni.

Tow. poseł Wachowicz stwier 
dził, że amnestia przyczyniła 
do rozładowania atmosfery i pa­
cyfikacji stosunków polityczr- 
nych w kraju. Posłowie Wój­
cik (PSL) i Bocheński (Społecz

ni Katolicy) odnieśli się 
swych przemówienie eh pozyty­
wnie do akcji przeprowadzenia 
amnestii przez władze bezpie­
czeństwa. ■ ;

W wyniku dyskusji nad spra 
wozdaniem ministra Bezpiecteń 
stwa, komisja przyjęć 
twierdza jącej wiadomości spra 
wozdainie o stanie ‘bezpieczeń­
stwa w kraju i przebiegu akcji 
ujawniania się.
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NOWY JORK, (PAP). Dowo 
dem wielkiego zaniepokojenia 
amerykańskiego ruchu zawc 
dowego ofensywą Kongresu na 
ustawodawstwo robotnicze jest 
nowa propozycja ze strony 
AFL pod adresem CIO o połą 
ozenie się dla walki z piojek 
tami nowych ustaw. Propozy­
cję tę wystosował telegraficz” 
nie przewodniczący AFL Green 
do przewodniczącego CIO Mur 
ray’a.

Równocześnie do prasy ame 
rykańskiej przedostają się wia 
domości z kół AFL, wskazują 
ce, że ta organizacja zawodo­

Mwaęa ujawniający sigl

wa zaczyna doceniać powagę 
sytuacji. Przed kilku dniami se 
kretarz AFL Meany oświadczył 
w przemówieniu radiowym, że 
AFL będzie musiało zrewido­
wać swój stosunek do partii po 
litycznych (jak wiadomo, AFL 
W ostatnich wyborach popiera 
ła częściowo republikanów). 
Wczoraj znów z kół AFL wy­
szły opmie, że jeśli Kongres 
republikański nie zmieni swe­
go stosunku do związków za­
wodowych, to AFL zacznie 
współpracę z komitetem akcji 
politycznej CIO. Obie te orga 
nisacje zawodowe walczyły « 
sobą od powstania CIO.

Ciekawy komentarz podajft 
Podkreśla on, 

> przez swą śle- 
? potę zdają się dokonywać te- 
Igo, czego nie udało się dotąd 

nikomu osiągnąć, a miancwi- 
< cie jednoczyć amerykański 
■ i ruch zawodowy. Dotychczaso-' 
I we doświadczenia wskazują,; 

że zjednoczenia tego ruchu’ 
można spodziewać się dopiero 
wtedy, gdy znajduje się on na 
krawędzi katastrofy, a taką ka 
tastrofę zapowiadają znajdują 
ce się obecnie w Izbie Repre- 
zenta' tów i w Senacie USA u- 
stawy, wymierzone przeciw­
ko związkom zawodowym.

— O nastrojach niepokoju 
i wśród organizacji zawodowych 
’ w te-enie świadczą wypadki 
^ostatnich dni. Tale więc np. w 
-dnnie Jowa, gdzie przeprowa- 
dja się stanowe ustawy prze- 

(ciwrobotnicze, 100 tys ęcy ro­
bo’aż ków zorganizowało 1-dnio 
wą manifestację, bę lącą cz”mś 
w rodzaju strajku generalne-^ 
go. W Detroit uchwalono urzą 
dzić w czwartek przyszłego ty 
go chi i a demonstrację pół milio 
na pracowników przemysłu sa 
mochodewego przeciwko żaku 
om Kongresu na zdobycze 

świata pracy. W tymże mieś­
cie podczas trwającego wciąż 
w USA strajku telefon, doszło 
do starcia między policją, a pi 
'dejującvmi centralę telefonicz

; ”ią pracownikami 24 strajkują 
: c{cb aresztowano. Zaznaczyć 
Jednak należy, że zawarcie u- 
i c<-.wy zbiorowej między Uni- 

r ?1 Corporation i praco w 
; nikami przemysłu stalowego

1| dziennik „PM".
11 że republikanieHB

przed Komisjami Amnestyjnymi. Ur^ędach Bezpieczeństwa Publiczr.e-
jące zarządzenie: j<0’?1.s’e J’bez p^erwy aż do całkowitego załatwienia
go urzędować będą do dnia - >■ • otyty jednak nie zdążono przepro-
i-ortnalnosci dia osob, które v. . ■ ^,;aWniaiammh się .Komisje Amnestyjne tbUdiąza 
wadzić wszystkich formo >ak =

WSW. ’ ~ - —
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Premier grecki
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’ wpływy innych kierunków po­
litycznych.
• Maximos wyraził nc dzieją, 
że parlament zatwierdzi jego

za pożyczkę ■ przeprowadzić dwie if> -- ------------- --
przede v.;systk.m iak( r{wram intensywnych gospo- 

zlikwidować pow.. s oszczędaości, aby ka •
-antow, « PO d" dolar, ' ’

wać wszysikle star,
ty był dla tych celów, na jak

ATENY. Grecki premier Lfa 
ximos oświadczył w Pdrid* GJ 
' •. <łby ‘ ię okazać godr y- 

i mi pomocy, odwalone) | ,
: senat onteryfański, «’d

ki miiFi
rzeczy, 
nejpyędzej ■

partyzantów, a po dru 
*■’-? wyelim n.1.. * -

2 ' ’, udzielony Grecji 
przez Stany Zjednoczone, uży 

został przeznaczony.
Jak donosi dziennik „Vima'0

.Bcwca inolicia grecka aresztowała po
I terai-i

W/\SZYNGTON,
Uchwała Senatu, zatwrerdz^n- 
ca program prezydenta - 
„t brawie pomocy dla Gre-

« f-
77 rocznica urodzin

zwiedzały w Mos-

Po

Lenisia
MOSKWA. (PAP). — Qly 

Zr- ązek Radziecki cochocM 
uroczyście 77-mą roczmcę uro 
dżin Lenina. W fabrykach i 
przedsiębiorstwach, w klubach 
robotniczych i i
1 V — *---- - * —1 . t -1 F
święcone życiu i działalności 

'wielkiego męża stanu.- Liczne

%

yk r
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Idobno 13 przywódców skraj

-> v luej lewicy na Krecie, w mic:
sami przeciwko 22 poprawcę . cłe Kanea. ’ 
senatora demokratycznego E i, 
wina Johnsona o usunięcie z 
ustawy ustępów, dotyczących 
pomocy wojskowej, oraz 67 
głosami przeciwko 23 wniosęk

i

’--vr;pczki, zwiedz^cy w 
kwie muzeum i mauzoleum Lc

Makk.dem instytutu Mar...a( 
Engel-a i Lenina ^rychodzi obec , 
n?e czwarte wydanie Lenina. ..

J c ace 40 tomów. Należy zazna 
1 żc trzecie wydmie dzieł

....... .................U^a nc^o^No-
1V Sie zebrania i pogadanki, po wydanie -„e zawiera 560 artyku­

łów prac Lenina, które zostały 
niedawno odnalezione.

o odr rżenie całej sprawy na 
później. Poprawka senatora 
Johnsona przewidywała rów­
nież wyłączenie Turcji z pro- 
gramu pomocy amerykańskiej. >

Z Senatu program prez. Tru i 
mana skierowany będzie do 17 
by reprezentantów.

Projekt senacki przewiduje 
i natychmiastowe wyasygnowa- 
nie * 100 milionów dolarów z 
ogólnej sumy 400 milionów do 
larów na pomoc dla Grecji i 
Turcji. Zawiera on również po 
stanowienie o wysłaniu, do 
tych krajów misji wojsko­
wych, które Dełniłyby funkcje 

, doradcze.

Delegacie lewicowe ■
protest u władz. Patrole wo; 
skowe krążą oo mieście, a are Sani maj, podobno być iaoo ,r>o nieco panujące na. 
Uwiezieni. ' ,W)

. Osti^a nota llSft
! pFzsdw (J&£$HB.3łza z Hiszpanii
! WASZYNGTON, (SAP).
i Mówiąc o cofnięciu przez rząd 
hiszpański prawa pobytu ame­
rykańskiemu dziennikarzowi, 
Mc Mahonowi Dean Acheson. 
wiceminister spraw zagranicz­
nych oświadczył, że odpowiedz 
jaką rząd USA otrzymał nasr* 
ją notę protestującą 

absolutnie niezadawalaiąca.

Departament stanu stwier­
dzi, że otrzymał z Madrytu je 
dynie streszczenie, a nie pełny 
tekst hiszpańskiej odpowiedzi, 

i skierowane,’ przez rząd Franco 
ido ambasady USA w Madry­
cie. Acheson. wspomniał, też że

i uasWj neta Stanów Zjednoczonych 
przećiW była zredagowana w bardzo <r 

posunięciu rządu Franco, jest sbym tonie. <
w
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Na marginesie Konferencji w Ministerstwie Rolnic 
twa i Reform Rolnych

W obecnych powojennych warun­
kach wieś polska musi gruntownie 
zmienić swoje oblicze. W dziecinie 
gospodarki na wsi, w porównaniu z 
innymi krajami europejskimi Jesteś­
my znacznie opóźnieni. Słało się to 
wskutek błędnej polityki na tym od­
cinku, prowadzonej u nas przed woj 
ią. Popieraliśmy jaknajszybsze stosowa 
nie żywej siły pociągowej, pomijając 
zupełnie sprawę mechanizacji. Zaprze 
pościliśmy również te możliwości, któ 
re daje oświata rolnicza — ta spra­
wa leżała u nas odłogiem. Po prostu 
zapomiano, zrobiono to zresztą nie 
bez przyczyny, że wyższy stopień go­
spodarki rolnej można osiągnąć jedy 
nie dzięki mechanizacji i oświacie, 
tak jak to się działo gdzie indziej. 
Ale oświata 1 mechanizacja — to pod 
ciągnięcie warstwy chłopskiej na wyż 
say poziom, to jej uświadomienie. Nie 
leżało to na linii politycznej wielko- 
zicmlaństwa, które na odcinku rolnym 
miało decydujący głos.

Obecne reformy społeczne oraz roz 
szerzenie się Polski na zachód nieu­
chronnie prowadzą nasz kraj do zmia 
ny oblicza gospodarczego. Z państwa 
rolniczego stajemy się powoli pań­
stwem przemysłowo - rolnym i, rzecz 
zrozumiała, wieś polska nie może za 
chować swego dotychczasowego obli­
cza wybitnie rolniczego.

Przed wojną wieś produkowała głó 
wnie zboże 1 ziemniaki. Wywoziliśmy 
te artykuły, wzamian zaś sprowadza­
liśmy owoce I rośliny techniczne. 
Sprowadzaliśmy szereg takich artyku 
łów roślinnych, które z powodzeniem 
mogły być wyprodukowane u nas w 
kraju. j

Obecnie polityka nasza będzie zdą 
fola w Innym kierunku. Będziemy dą 1 
żyli do podniesienia stopnia mech a- * 
nizacji wsi przez zorganizowania 
pnłnayeb 1 rejonowych stacji maszyn 
rolniczych. Będzie In przeprowadza­
ne w miarę wzrostu produkcji prze­
mysłu krajowego oraz realizacji Im­
portu z Czechosłowacji 1 St Zjedno­
czonych.

Na odcinku produkcji zdążać się 
będzie do podniesienia dochodowości 
drobnych gospodarstw włościańskich.

i
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Osiągnie się to przez rejonizację go­
spodarstw, nastawiając rolników na 
specjalne uprawy, jak rośliny oleiste, 
buraki cukrowe, tytoń, sadownictwo, 
warzywnictwo Itp. Dochodowość tych 
upraw jest kilkanaście razy niekiedy 
wyższa, niż uprawa zbóż chlebowych.

Dzięki popieraniu powyższych ■ u- 
praw zmieni się oblicze gospodarcze na 
szej wsi. Wieś z producenta rolniczego 
zmieni się w producenta rolniczo - 
przemysłowego, co będzie harmonizo­
wało z ogólną tendencją rozwojową 
gospodarki naszego kraju. Ujmująe

lapidarnie te przemiany w jednym 
zdaniu, możemy powiedzieć: POLSKA 
PREMYSŁOWO - ROLNA, A W NIEJ 
WIEŚ ROLNICZO - PRZEMYSŁOWA.

Z tym wszystkim nierozerwalnie jest 
związana oświata rolnicza. Tylko o- 
śwlecony rolnik może być pełnowar­
tościowym gospodarzem. W tym celu 
zostanie uruchomiona szeroka sieć 
szkól rolniczych. Młodzież wiejska 
będzie poddana przymusowi kształce­
nia zawodowego tak, jak to się dzieje 
od dawna z młodzieżą rzemieślniczą. 
Poza szkołami rolniczymi poważną

1 rolę powinno również odegrać Przy­
sposobienie Rolnicze i Wojskowe, któ 
re również będzie obowiązkowe. Mło 
dzież wiejska w drodze zajęć prak­
tycznych na poletkach doświadczal­
nych I wykładów będzie mogła zdo­
być pożyteczne wiadomości. Obecnie 
w Przysposobieniu Rolniczo - Woj­
skowym znajduje się jnż 100 łys. mło 
dzieży.

Tak więc wieś nasza wstępuje na 
nowe drogi, które umożliwią warstwie 
włościańskiej zajęcie należytego miej­
sca w narodzie.

MOSKWA (PAP). - Dziennik „Mb 
skowskij Polszewik** w artykule po­
święconym zachodnim granicom Pol 
skl twierdzi, że przywrócenie Polsce 
jej odwiecznych ziem na zachodzie 
było aktem głębokiej sprawicdliwoś 
ci historycznej. Podkreśliwszy znaczę 
nie dla Polski Ziem Odzyskanych 
dziennik pusze na marginesie dyskusji 
nad granicami Polski na sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych.

„Porozumienie poczdamskie w spra 
wie zachodriej granicy Polski nosi 
charakte- osfetecK?? J przyszła kon­
ferencji pokrjnra może jedynie za­
twierdzić ją formalnie. Nic nie jest w 
stanie wpłynąć na to porozumienie.

Dlatego też rząd radziecki nie widzi 
potrzeby tworzenia komisji dla zba­
dania już rozstrzygniętego zagadnie­
nia.

Po przytoczeniu wypowiedzi Moło- 
towa na posiedzeniu rady ministrów 
„Moskiewskij Bolszewik** plsze: „Fak 
ty dowodzą, że pracowity naród pol­
ski dobrze zagospodarował zwrócone 
mu tereny. Ziemie te stały się powa­
żną pozycją w rozwoju gospodarczym 
Polski 1 nie ulega wątpliwości, że 
przyczynią się one do wzbogacenia 
zasobów ogólnoeuropejskich.

Obrót polskiego handlu zagranicz­
nego w ciągu dwóch pierwszych mie­

sięcy bieżącego roku wyniósł 50 mi­
lionów dolarów, eksportowano towa 
rów na snmę 24.807.000 dolarów.

Odzyskane przez Polskę ziemie sta 
nowią poważny czynnik pokoju 1 
bezpieczeństwa w Europie — plsze 
dziennik cytując słowa jednego z 
francuskich czasopism wojskowych, 
iż mowa, skrócona granica zachod­
nia umożliwiła znaczne wzmocnienie 
obronności Polski. „Nie ulega wątpli 
woścl — twierdzi pismo francuskie, 
że stanowi to dla Francji gwarancję 
przeciwko nowej agresji niemieckiej. 
Nie liczyć się z t^m wszystkim — koń 
czy autor artykułu, oznacza zlekce­
ważyć doświadczenia historii**.
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o konieczności 
reformy rolnej, 
nacjonalizacji 
i współpracy 
z komunistami

RZYM. — W Rzymie odbył sit. 
wiec partii socjalistycznej, na 
którym przemawiał Piętro Ner 
ni. W przemówieniu swoim 
Nenni rozważył trzy zasadni- » 
cze problemy: kryzys żywnoś­
ciowy i gospodarczy, politykę 
wewnętrzną oraz politykę za­
graniczną.

Socjalizm włoski — powie, 
dział Nenni — w ogólnym wy 
siłku międzynarodowym, dążą 
cym do obalenia kapitalizmu 
nie może opierać się na wzo­
rach angielskich, lecz musi pra 
cować na podstawie realnych 
warunków włoskich. Dlatego 
najbliższymi celami włoskiej 
partii socjalistycznej jest jecŁ 
ność akcji z komunistami oraz 
współpraca z chłopami i praco 
jącą inteligencją, celem zdoby 
cia większości w przyszłym 
parlamencie. Zdobycie więk­
szości pozwoli na utworzenie « 
tyciego rządu, który zdolny bę 
dzie przeprowadzić reformę 
rolną i upaństwowienie prze1 
mysłu. ’*

proit/

Prasa francuska 
o braku [kluku we Frasiji

PARYŻ, (PAP). Cała prasa 
francuska zaznacza, że we wto 
rek z powodu braku Chleba w 
Paryżu przed piekarniami i 
sklepami rozdzielczymi groma 
dziły się długie kolejki konsu­
mentów.

Prawicowy dziennik „Auro- 
/e" czyni rząd odpowiedzialny 
za brak zapasów mąki. Organ 
MRP w Laube twierdzi, iż w 
przyszłym miesiącu należy się 

’ spodziewać zmniejszenia przy­
działu Chleba. Organ partii ra­
dykalnej „Depeche de paris” 
twierdzi, iż we Francji brak mą 
ki gdyż chłopi doszli do wnios 
ku, iż hodowla bydła daje więk 
sze zyski niż uprawa pszenicy.

Przewodniczący komisji rol­
nej francuskiego zgromadzenia 
narodowego Rochet, pisze na 
łamach dziennika „Humanitć”: 
„Nasz rozdział chleba załamał 
się, gdyż Amerykanie zreduko 
wali nam przydział pszenicy 
aby móc zwiększyć dostawy 
ila Niemiec'*.

MOSKWA (PAP). - -Na czele 
delegacji jugosłowiańskiej przy 
był do Moskwy minister handlu 
zagranicznego Jugosławii Pie­
trewicz. Na lotnisku witali mi­
nistra radziecki wiceminister 
handlu zagranicznego Semicza 
stnow, przedstawiciel handlo­
wy ZSRR w Jugosławii Łebie

diew i zastępca naczelnika wy­
działu traktorowego w minister 
stwie handlu zagranicznego 
ZSRR Kuźmiński oraz wicemi­
nister handlu zagranicznego Ju 
gosławii Zrobmia i członkowie 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Moskwie.

Wizyta Stassena w Londynie
Ostatni etap [ego europejskiej podróży
LONDYN. Do Londyńu przy 

był z Skandynawii Harold Staś 
sen, kandydat republikański ns 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Stassen zatrzymał się w 
Londynie w ciągu 6 dni i spot­
kał się z rozmaitymi członka­
mi rządu.

Wizyta ta budzi w Wielkiej 
Brytanii wielkie zainteresowa­
nie, tym bardziej, że podczas 
swego pobytu w Moskwie Staś

(

i

Jsen był przyjęty przez Stalina.
Stassen podróżuje jako pry­

watny obywatel W przededniu 
odjazdu do Ameryki po obje­
chaniu 15 krajów Europy, Staś 
sen będzie przyjmowany przez 
europejską komisję węglową.

We czwartek wieczorem ma 
się spotkać z korespondentami 
amerykańskimi w ich stowarzy 
szeniu w Londynie.

Nowy rząd chiński 
chce nadal prowadzić wojnę domową 

i popiera kapitalistów
NANKIN. Generał Czang- 

Czun, nowy premier chiński, 
wygłosi praez radio przemówię 
nie, które według źródeł zwyk­
le dobrze poinformowanych bę-

Przewaga bloku demokratycznego
w wyniku wyborów na Sycylii

RZYM (SAP). W wyniku wyborów, 
jakie odbyły się na Sycylii, podział 
mandatów do regionalnego Zgroma­
dzenia Sycylijskiego jest następujący: 
Hok partii ludowych — komuniści, 
socjaliści 1 ugrupowania pokrewna — 
29 mandatów* blok prawicowy — M 
mandatów, a tuto auafnnoniśd 19 MM

delów, monarchiści — 9, partia demo 
kratyczno _ chrześcijańska — 19, or­
ganizacja niepodległości Sycylii — 8 
mandatów włoska partia robotniezo- 
socjalistyezna grupa Saragala — 4 
mandaty, uda demokratyczna Messy- 

~ R mMdały.

dzie się odnosiło do następują­
cych punktów: 1) w dziedzinie 
polityki zagranicznej Chiny 
zajmą jednakowe stanowisko 
wobec wszystkich państw i bę 
dą starały się faworyzować sto­
sunki radziecko - amerykań­
skie, 2) co się tyczy domowej 
wojny w Chinach, rząd będzie 
ją dalej prowadził, lecz skorzy 
sta z pierwszej okazji, aby na 
nowo rozpocząć rokowania z 
komunistami, 3) z punktu widzę 
ma finansowego i gospodarcze- 

Pierwszym zadaniem rządu 
będzie stabilizacja waluty i po 
moc w rozwoju przedsiębiorstw. 
®nrwatnvch,

A. Kubacki, w art. p. t. „Ko* 
ściół a demokracja ludowa" *, za 
mieszczonym w „Głosie Ludu"* 
omawia niezmiernie ważne za­
gadnienie, jakim jest próba pe­
wnych kół, reakcyjnych zaanga 
żowania Kościoła katolickiego 
do walki politycznej. Rząd nie 
ma zamiaru szykanować Kościo 
ła i stoi twardo na stanowisku 
poszanowania zasady wolności 
przekonań religijnych. Nie ma 
również nic przeciw temu, aby 
w społeczeństwie toczyła się po 
lemika na temat filozoficznych 
światopoglądów. Ale polemika 
ta, powinna być prowadzona na 
właściwej płaszczyźnie, w prze­
ciwnym razie może zaistnień po 
ważne niebezpieczeństwo.

„Źródło tego niebezpieczeństwa 
leży u nas w usiłowaniach powią­
zania katolicyzmu z określonym 
obozem politycznym. Niebezpie­
czeństwo takie, niebezpieczeństwo 
stworzenia nieistotnej w obliczu 
zadań odbudowy Polski, Rnii po­
działu społeczeństwa i rozbicia jo 
go jedności — może być realne, 
w razie gdyby spory z dziedziny 
światopoglądowo - religijnej zosta 
ły przeniesione w sferę zftgadnień 
ustrojowych.

Nie ma żadnych realnych pod­
staw, któreby mogły usprawiedli­
wiać te usiłowania w oczach kato­
lików i któreby ich pchały w tym 
kierunku. Obóz demokratyczny, 
sprawujący dziś władzę w Polsce, 
dokonuje przebudowy społecznej 
nie Wbrew katolikom, ale razem z 
nimi, przy ich udzimle. Dokonuje 
tej przebudowy w imię dobra wszy 
stkich Polaków. Przemiany spo­
łeczne, jakie w naszym kraju za­
chodzą, niczym nie zagrażają ka­
tolicyzmowi, a iodwrotnite, reali­
zują sprawiedliwość społeczną, któ 
rej przecież nie potępia i Kościół**. 
Demokracja polska stój na sta 

nowisku współpracy z Kościo­
łem, która jest potrzebna. 'Wy­
starczy tylko wymienić takie od 
cinki, jak powojenne spustosze­
nie moralne, walka z alkoholiz­
mem, rozpanoszonym złodziej­
stwem itp. Demokracja nie mo 
że być przeciwstawiona katoli­
cyzmowi i to jest stanowisko je 
dynie słuszne.

Istnieją u nas jednak pewne

^oła, które starają się wbić kiii. 
między ogół katolików ' a obóz, 
demokracji ludowej. Posługuje] 
się one katolicyzmem w swej akt 
cjł o charakterze czysto poliiycz 
nym. Te tendgpcje spotykają 
się obecnie również z zalotami 
peeselowskich bankrutów.

„P. Mikołajczyk, tracąc orfafnie 
pozycje wśród dawnych ludowców' 
nia mu ponoć nic przeciwko te- 

aby ratować awrój kramik 
P«y pomocy zastrzyku elementów5 
staro — endeckich, osłoniętych 
„chrześcijańską**, esy „katolicką**- 
firmą. Mielibyśmy więc już jawne 
odrodzenie sławetnego „Chjeno 
Piasta , czy też poprostu „Chleny*- 
-- c lat 1923 — 24, próbę wprowa­
dzeni znów na widownię stron­
nictwa narodowego, którego ofi­
cjalni szefowie siedzą w Londy­
nie, kierując stamtąd akcją anty­
państwową**. y
Nie spowodowałoby to jeszcze 

zatargu katolicyzmu z demokra­
cją, ale

„nięehaj publicyści i działacze, o 
których mowa, występują tu pod 
własnym szyldem, jako określona 
grupa polityczna a niechaj nie prze 
mawiają w imieniu Wszystkich ka 
tohków w Polsce, niechaj nie ro­
bią tego w imieniu katolicyzmu**. 
'Jednak ludzie ci przedstawia 

ją swoje poglądy polityczne ja­
ko program całego katolicyz­
mu, nadając mu nazwę „katoli­
cyzmu społecznego** i wciągają 
w ten sposób religię do walki 
politycznej. Takie ujęcie może 
spowodować konflikty miedzr 
państwem a Kościołem, co nie 
może leżeć w interesie Kościoła 
pomeważ, jak dotychczas uczv 
nas historia, wszelkie konfliktr 
tego rodzaju były w konsekwen 
cji fatalne dla Kościoła. W fn 
teresie Kościoła nie powinna 
lezec wciągnięcie g0 w nieunik­
nioną ostateczną klęskę reakcji 
polskiej. J

„Obóz demokratyczny nie chce 
walki z Kościołem Nie chce jej — 
bo chce jedności i dobra narodu 
polskiego. Nie sądzimy aby kato­
licyzm mógł coś zyskać, wiążąc si<* 
ściśle ze wstecznymi koncepcjami 
społecznymi... Zagadnienie to nie­
chaj przemyślą do końca wszysci 

działacze katoliccy.
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Antymikolaiczykowska opozycja w PSL organMe sie
Poniżej podajemy dwa komu­

nikaty Centralnego Komitetu 
Organizacyjnego lewicy PSL na 
desłane do Agencji RAP. . ,,

Jednocześnie na str. 4' poda­
jemy artykuł. o całkowitym, 
przejściu PSL pod komendę 
reakcji: ■ . t

W Sprawię chłopskie! 
Scżtóz.eini Wydawnicze!

Toczący się z górą od roku kon­
flikt , polityczny w łonie Polskiego 
Stroujiiętwa Ludowego, na podłożu 
krytyki 1 przeciwstawiania się powa­
żnej części członków Władz Naczel­
nych, 'Wojewódzkich i Powiatowych 
lego Stronnictwa Unii politycznej 
prezes St. Mikołajczyk odbił się na 
prący Chłopskiej Spółdzielni Wydaw. 
njczćj.

Przypadkowa większość zwolenni­
ków prezesa Mikołajczyka w Radzie 
Nadzorczej tej instytucji przeciwsta­
wiła się przeciwnikom p. Mikołajczy­
ka, stanowiącym w-iększość Zarządu i 
inicjatorów założenia Chłopskiej Spół­
dzielni Wydawniczej.

Zwolennicy prezesa Mikołajczyka 
cheą utrzymać swoją przewagę wbrew 
statu.tpwi Spółdzielni, i ustawienie o 
Bpóldzlęlęzości, przeciwstawili się wej­
ściu dó Spółdzielni Związku Młodzie­
ży Wiejsłtiej „Wici*4, Towarzystwa 
Umwerśyt. Ludowych R.P.„ Chłopskie 
go- Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
Ludowego instytutu Oświaty, 1 Kul­
tury i innych instytucji Ruchu Ludo­
wego, w najwyższym stopniu zainte­
resowanych akcją wydawniczą na po- 
trzeby ^si, ale przy tym przeciwnych 
polityce prez. Mikołajczyka. W 
dalszym ciągu zwolennicy prez. Mi­
kołajczyka postanowili opanować 
Chłopską Spółdzielnię Wydawniczą i 
nadać jej wąskopartyjny charakter 
instytucji reprezentującej potrzeby i 
zhdanlą mlkołajczykowskiej frakcji
PSL

Ich pdczynaniia, jako sprzeczne z 11- 
terą i duchem statutu Chłopskiej Spól 
dzielni Wydawniczej 1 ustawy o spół­
dzielniach Związek Rewizyjny Spól- 
dżielui R. Pó uthylij pismem z dn a 
1 i) marca br. Poradto Związek Rcwi- 
zvjny Spółdzielni R. P. zgodnie z de- 
cyzią Państwowej Rady Spółdzielczej 
wystąpił do Sądu Okręgowego o uchy 
leńłe' sprzecznych z ustawą spół­
dzielczą ustaw mlkołajczykowskiej 
większości Rady Nadzorczej.

• Nie czekając na rozstrzygnięcie 
Sądu l nie licząc się z decyzją Związ­
ku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 
zwolennicy prezesa Mikołajczyka na 
terenie spółdzielni postanowili użyć

siły, obsadzili wejście do Spółdzielni 
pięcioma ludźmi spośród personelu 
technicznego Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego PSL, którym polcco- 
lno nie wypuścić na teren Spółdzielni 
urzędującego- prezesa Zarządu, posła 
Kazimierza' Banacha, członka Zarzą­
du Jana Deca oraz członka Rady Nad 
zorozej, b. ministra Czesława Wy- 
cecha.. a"

W tej sytuacji Zarząd był zmu­
szony usunąć zaangażowanych „ad 
hoc“ „strażników** nie należących do 
.pcrsćóęlu Spółdzielni.

' W' ten sposób próba zastosowania 
gwałtu 1 została udaremniona 1 praca 
Spółdzielni prowadzona Jest normal­
nie. ,

RczśłrZygiiięcie zasadniczego- kon­
fliktu odhywa. się na właściwym te- 

ircnic 4. rn. w Związku Rewizyjnym 
Spółdzielni R. P.f ■ ,*1 ’ - % .• ■ . /

Kenferenda
PSL

n
organizacyjna

.. r-, - 18 hm. odbyła się w
Warszawie konferencja działaczy te- 

; r.enowyeh . Lewicy PSL na szczeblu 
wojewódzkim.

W konferencji wzięli udział człon­
kowie dotychczasowych Zarządów, 

i Wojewódzkich PSL, stojący na grupie 
programu w 1946 r. 1 popierający dą- 

! żenią Lewicy PSL do oparcia na tym 
właśnie programie polityki Stron­
nictwa. ,

Konferencję zagaił Józef Niećko, 
Referat polityczny wygłosił Czesław 
WyCećh, referat organizacyjny —

W piątek dnia 
>1

Drobną biżuterię brał d5a saebie 
a „grubszą11 dla członków rządu

Proces Biebowa — kata getta ?ódzkiego
W sali Sądu Okręgowego w wprawdzie przyjmował z nich 

Łodzi rozpoczął się pro-ces osła pościel i tekstylia, ale już p 
wionę go- kata getta łódzkiego wysiedleniu Żydów.

Biebowa.
Oskarżony zachowuje się 

spokojnie. Biebow urodził się 
w Bremie w 1902 roku. Z zawo 
du jest kupcem. Ma średnie wy 
kształcenie. Posiada 4 kamieni 
ce czynszowe, wielką palarnię 
kawy oraz 1.5 mil. MK gotów­
ką. Jest żonaty i posiada dwo­
je dzieci.

W czasie odczytywania ak­
tu oskarżenia w pewnych mo­
mentach n. p. przy odczyty­
waniu ustępów o dokonanym 
przez Biebowa akcie gwałtu .w 
obozie w Chełmie przeczy.'on 
ruchem głowy. Kiedy indziej 
uśmiecha się drwiąco gdy akt 
oskarżenia zarzuca mu zagra­
bienie mienia pożydowskiego. 
Słysząc o zabójstwach Żydów, 
do których Biebow osobiście 
strzelał czerwieni się i blednie.

Biebow przyznaje się do wi­
ny tylko częściowo, twierdząc, 
że był on funkcjonariuszem ad 
ministracyjnym, do którego, na 
leżało zapewnienie aprowiza­
cji ludności w getcie i odbiera 
nie od Żydów produkcji z ich 
warsztatów. Do likwidacji ma

Stanisław Kolcr. ' ■?
Po całodziennej szczegółowej 'dys­

kusji uchwalono rezolucję, wyrażają­
ca zaufanie Centralnemu Komitetowi 
Organizacyjnemu PSL.

Rezolucja stwierdza konieczność 
współdziałania mas chłopskich w 
budowie Polski Ludowej, określa po­
zy lywny stosunek do polityki zagra­
nicznej i zasad ustrojowych, na któ­
rych opiera się dzisiejsze Państwo Pol 
skie. Odgradzając się od dotychczaso­
wej polityki, sprowadzającej masy 
chłopskie do roli opozycji, działacze 
Lewicy, PSL stwierdzają, że podstawą 
twórczego współuczestnictwa warslwy 
chłopskiej we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego na zasadach rów­
nych obowiązków, równej odpowie­
dzialności i równych praw winien 
być szczery 1 trwały sojusz partii 
chłopskich z partiami robotniczymi.

W sprawach organizacyjnych po­
stanowiono: '' 

, a) uznać za nieważne decyzje NKW 
PSL o zawieszeniu niektórych Zarzą­
dów wojewódzkich i wykluczeniu 
członków władz powiatowych a nawet 
członków Rady Naczelnej 1 Najwyż­
szego Sądu Partyjnego. Jako powzięte 
z całkowitym pominięciem Sądu Par­
tyjnego i mające ha celu obronę po­
lityki sprzecznej- ź programem PSL, 
dobrem wsi, I interesami Państwa.

b) poprowadzić zorganizowaną wal­
kę o zmianę dotychczasowej polityki 
1 oprzeć tę akcję na chłopskich sze­
regach członków i Sympatyków PSL

gett w t. zw. kraju War-
nych oraz Kół Gminnych Lewicy PSL‘. 1 ty oskarżony me przyznaj & Się,

JttT I Mtt
Komisja Specjalna Wadzie kres działalności szkodników gospodarczych

Mlnisterstwó Przemysłu zaniepoko­
jone w ostatnim czasie niezdrowymi 
stosunkami 1 nadużyciami w przemy- 

' śle garbarskim podjęło wnikliwą kon- 
i trolęj która doprowadziła do rcwela- 
ęyjnych rezultatów. Jednocześnie z 
Ministerstwem Przemysłu rozpoczęła 
kontrolę Komisja Specjalna w War­
szawie, która zainteresowała się dzia­
łalnością i produkcją znajdującej się 
pod Zarządem państwowym garharni 
skór „Natalin4 w Grodzisku Mazo- 
wlcckimM.

Po wstępnych dochodzeniach oka­
zało się, że funkcjonariusze garbarni 
„Ńatal!n“ w osobah dyrektora gar­
barni Osmulskiego Henryka, majstra 
Witebkicjo Czesława, magazyniera 

.Matliia Tadeusza, buchaltera MajdeCr

kiego Mariana i kierownika adminis- | 
tracyjnego Krygiera Andrzeja popeł­
nili wielkie nadużycia, narażając w 
ten sposób skarb państwa na stratę 
około 1C0 milionów złotych. W okre­
sie od stycznia 1946 r. do lutego roku 
bieżącego wygarbowali potajemnie 
ogółem 1680 sztuk skór twardych 1 
wprowadzili jc do nielegalnego obrotu.

Dążyli oni również do tego, aby 
państwowej garbarni nadać charakter 
przedsiębiorstwa ptytędtn^go i starali 
się w ten sposób wykazać, te garbar­
nia jest zbyt mała 1 mało zatrudnia 
personclp, by mogła Interesować pań 
stwo jako objekt przemysłowy. W wy­
niku tego dążyli dU stałego zumiej-, 
szenia produkcji państwowej, a roz­
szerzali potajemny proces wytwarza-

sw auwW

I nia skór z własnych materiałów. W 
ten sposób szajka tą we wspomnia­
nym okresie wyprodukowała 20 ton 
skóry twardej na własne konto* co 
stanowiło połowę legalnej produkcji 
skór twardych 1 około 40*/b ogólnej 
produkcji tych skór w garbarni „Na- 
talln“.

Sowitym opłacaniem siły ęoboczej 
i przekupstwem chcleli zaasekurować 
się przed ujawnieniem tej afery.

Wkroczenie Komisji Specjalnej po­
łożyło kres działalności tej grupy 
szkodników gospodarczych, a wobec 

! charakteru tej afery sprawę skiero­
wano do Sądu Okręgowego, który 
rozpatrzy ja w trybie doraźnym. Roz- 
praw-a przewidziana jest w pierwszych 
dniach maja br.

Z dalszego ciągu zeznań Bie 
bowa wynika, że w getcie łódź 
kim było 190 tys. Żydów, z cze 
go 83 tys.’ wywieziono do Rze­
szy na roboty, a z pozostałych 
wielu zmarło śmiercią natural- 
n^.(’)- Oskarżony twierdzi, że 
nie wiedział nic o tym, że wy­
wiezieni Żydzi idą na zniszczd 
nie, .chociaż otrzymał pokaźną 
ilość garderoby osobistej i pa- 
kunków zabranych wywożo- 
nym.
■Biebow twierdzi, że chciał 
przeprowadzić polepszenie wy 
żywienia getta, ale nie mógł te 
go uczynić, gdyż krępowali go 
zwierzchnicy. Co do przywłasz 
czenia biżuterii przez óskarżo- 
nego stwierdza on, że poza 
pierścionkiem dla żony, etui do 
papierosów dla siebie i pier­
ścionka, który oddał pułkowni’ 
kowl Techmanowi nic więcej 

| nie wziął dla siebie. Natomiast 
I reszta wystawionych przez nie 
go pokwitowań na różne przed 
mioty to rzeczy, które brał dla 
swoich przełożonych i człon­
ków rządu. Oskarżony przeka 
zał ostatnio Greiserowi przed­
mioty wąrtoścl ponad 10 ty». 
MK. Złoto zaś przesłano do cen 
trali w Berlinie, a drobną biżu­
terię po oszacowaniu sprzeda­
no w Łodzi. Biebow twierdzi, 
że do swęgo urzędu dołożył 200 
tys. MK ze swego prywatnego 
majątku.

Po zeznaniach oskarżonego^ 
zarządzono przerwę w rozpra­
wie.

Szklany dom 
robotników budowlanych

Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego Robotników I Pracowników 
Przemysłu Budowlanego zakupił w 
Warszawie na Bielanach zburzony 
dom, który zostanie przebudowany 
u a doin mieszkalny dla członków/ 
związku. Wydział Techniczny związku 
opracował już plan nowego domu I 
wkrótce rozpoczęta będzie jego łnv 
down. Ściany wewnętrzne tego budyń* 
ku zostaną zbudowane z cegły szkla­
nej, co pozwoli na uzyskanie lepsze­
go oświetlenia wnętrz.

.. - ’ ' . ' C’ t ' A <gwr--. «» "flwu

U podnóża Karpat, niedaleko daw­
nej rosyjsko • austryjackiej granicy 
leży niewielka miejscowość górska — 
Poronin. Tu właśnie, w Poroninie w 
przededniu wojny światowej odbyła 
się tzw. konferencja poronińska, na 
której przewodniczył Lenin.

W roku 1912, Lenin wraz ż żoną 
przenosi się z Pary ta do Galicji. Po­
datkowo osiedlają się w Krakowie. 
Lenin czuł się tu znacznie bezpiecz­
niej niż w Paryże. Policja francuska 
szła we wszystkim na rękę policji ro­
syjskiej,- podczas gdy policja polska, 
nienawidząc władz rosyjskich, starała 
słę na wiele rzeczy patrzeć przez pal- 
ce. Ponadto ważne było to, że rosyj­
ską granica była stąd niedaleko i łpn 
trakt listowy i osobisty z towarzysza­
mi z Rosji był ułatwiony. W Krako­
wie Lenin z żoną , mieszkają blisko 
dwa lata. W zimie roku 1913 żona 
Leniha — Krupska zachorowała. Le­
karze radzili wyjazd do Zakopanego. 
Zakopane jednak było bardzo ludne 1 
abyt drogie. Wybór więc padł na Po- 
vortMi — małą wioskę, położoną w 
-niftegłoftcl 7 kilometrów od Zakopane­
go, skromniejszą i tańszą. Wynajęto

gał się wspaniały widok. Ten pierw­
szy pobyt w Poroninie trwał do 20-go 
października I w tym czasie właśnie 

‘ ()1iała miejsce owa konferencja poro­
nińska.

,W tydzień po konferencji małżon­
kowie wy jeżdżają z powrotem do Kra­
kowa. W maju 1914 reku wracają 
znów do Poronina i tu zastąje

Lenin u Polsce
ich wjbueh wojny światowej 8 sierp­
nia policja austryjaeka aresztuje Le­
nina i umieszcza w więzieniu w O 
wvm Targu. Po wiciu staraniach uda- 
je mu się wydostać z więzienia. Le­
nin i Krupska wyjeżdżają do Krako­
wa, a stamtąd do Szwajcarii. Starzy 
mieszkańcy Poronina z p e j zm 
przechowują pamięć o pobycie słyn­
nego rewolucjonisty rosyjskiej w 
miasteczku. Można zobaczyć dotych­
czas zachowany w całości dom,. gdzie 
mieszkał Lenin, jego mieszkanie, z. 
chowane sprzęty.
-•W Poroninie dotychczas mieszkają 
ludzie, którzy doskonale
Lenina. Znali Lenina osobiście 1 kie­
rownik poczty Tadeusz ^^ewicz. 
żona jego Mieczysława, ro nlk Stani- 
.slaw Diuba, żona poety polskiego Ja­
na Kasprowicza. W czasie pobytu w 

u - , Poroninie - opowiada klerowmk
dornek wvsoko w górach, skąd rozcią- _ tenin prowadził bardzo

| Pbszwnj( kOTCgpondcncję. Bywał na 
noczc’c codziennie. Odbierał . listy, 
pieniądze, przesyłki. Korespondencję 
otrzymywał bardzo liczną 1 z różnych

dwa razy dziennic, gdy przychodził 
do nas po korespondencje — opo­
wiada. Było to zwykle rano I po tym 
o 4 po południu. Zawsze był bardzo 
spokojny i nigdy nie słyszałam, żeby 
się na kogoś gniewał. Ze swoimi to­
warzyszami zazwyczaj rozmawiał po 
rosyjsku. Z nami na poczcie w spra­
wach służbowych — po niemiecku. 
Często wypożyczał ode mnie pióro do 
podpisu. Pamiętana dobrze jego ręce. 
Były kościste i mocne. Ubrany był 
zawsze bardzo skromnie.

Wysyłanie nielegalnej korespon­
dencji nie było łatwe. W pracy tej 
pomagał Leninowl mieszkaniec oko­
licznej wiosłu Dziuba — wówczas 
chłopak kilkunastoletni. Któregoś dnia 
Lenin zaczepił go gdy łapał ryby i za­
proponował, żeby mu przynosił świeże 
ryby do domu, z czasem zatrudnił go 
jako gońca. Zapieczętowaną kores­
pondencję pakowano do niewielkich 
skrzynek i Dziuba zanosił ją na pocz­
tę. Na skrzyniach opowiada Dziu­
ba — adres napisany był po polsku, 
ale czasem i w językach mu rilcznn- 

krajów. “ alc na każdej skrzynce napisane
Bidiiei doHadme opowiada • te- i ’= P0,sku;

nlrfe żona kierownika poczty - M. I Grupa rmyjskieli emigrantów, prry. 
Radkiewiczowa. .Widywała go zwykle 1 jeżdźających do Lenina usiłowała za-

Grupa rosyjskich emigrantów, przy-

łożyć tu nielegalną drukarnię. Żona 
kierownika poczty wynajęła na swoja 
odpowiedzialność Rosjanom pokój na 
ten cel. Gdy opowiadała o tym mę­
żowi nie zauważyła, że za oknem stoi 
komendant żandarmerii austryjackiej.

Plan założenia drukrni nie doszedł 
do Skutku.

W pamiętnikach Krupskiej znajdu­
jemy ustęp dotyczący aresztowania 
Lenina w roku 1914. Wśród ludzi in­
terweniujących w jego sprawie znaj­
dował się również pewien znany pol­
ski literat, którego nazwiska Krupska 
nie wymieniła. Obecnie wiemy, że li­
teratem był poeta Jan Kasprowicz.

Kasprowiczowie spędzali zazwyczaj 
wakacje letnie w Poroninie. O Łćnr- 
nle słyszeli jako o wybitnym rewolu­
cjoniście rosyjskim, ale. osobistej zna­
jomości z nim wówczas nic zawar­
li. Po aresztowaniu Lenina, grupa 
Polaków, z którymi Lenin zawarł bli­
ską przyjaźń podczas pobytu w Kra­
kowie, zwróciła się do Kasprowicza 
z prośbą o interwencję u ówczesnego 
stsrosfy nowotarskiego. Kasprowicz 
cieszył się dużą popularnością w Pol­
sce i wierzono, że interwencja jego, 
będzie skuteczna. I ‘faktycznie, po 
trzech dniach Lenin został zwolnio­

ny 1 przyszedł do Kasprowicza, by 
podziękować mu za wstawiennictwo.

Maria Kasprowicz — żona zmarłego 
poety — żywi dla Lenina specjalną 
wdzięczność. W ciężkim okresie wojny 
domowej w Rosji Lenin przyszedł z 
dużą pomocą rodzinie Kasprowiczo- 
wcj. Maria Kasprowiczowa urodziła 
się w Petersburgu, skąd wyjechała z 
mężem w roku 1911.

W Petersburgu pozostawała Jej 
matka i siostra. Sytuacja materialna 
tych kobiet była bardzo ciężka. Kas­
prowiczowa zaniepokojona o ich los, 
postanowiła napisać do Lenina, z 
prośbą o ułatwienie im wyjazdu do 
Polski. Było to w roku 1920 — w ro­
ku wojny polsko - radzieckiej. Jeden 
list Kasprowiczowa wysyła przez Ru­
munię, drugi zaś daje polskiemu ka­
pitanowi, udającemu się na front. 
List był zaadresowany: Moskwa, 
Kreml, Lenin. Wysyła te listy, ale 
nic bardzo wierzy w to, że one dojdą 
i że otrzyma na nic odpowiedź. Listy 
wysyła w grudniu, w kwietniu zaś 
otrzymuje następującą depeszę: List 
otrzymałem przed trzcina dniami. Za­
rządzono ułatwienia Wyjazdu rodzinie 
z Ensji, Paszporty już wydano. Prze­
wodniczący Rady Komisarzy Ludo­
wych. Lenin.

Siostra i matka Kasprowiczowej 
wkrótce po tym przyjechały do Pol­
sat?. Lenin dobrze pamiętał swój po­
byt w -Krakowie i Poroninie, oraz po­
moc, jakiej doznał od swoich przyja- 

| ciół polskich.
tt
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^Pertraktacja 
peeselowsko-endeckie 

^PSL
Mikołajczyk od dtaiszego czasu pro 

wadzi pertraktacjo z repreientontanJ 
•W.,,prawicy nn temat zawareia ugody 

,^Diię<l»y P8L i endecją. O pertrakta­
cjach. tych przynoaaą garść nowych 
szczegółów oetatnie numery „Dzienni. 

71 ta L.udowego“. Według la formacji 
'' "tego pisma, w uajhliaMyeh już dalach 

wybuchnąć nowa „bomba** pro- 
^'d/kcjl panh prezesa Mikołajczyka. 
. r>Bombą tą bed.de oDcjelny komunikat 

ftA® zawartym pakcie między grupą pa- 
v,!jija Mikołajczyka a endocją, którą w 
yi^len sposób reakcjoniści z PSL wpro 

.wądzają pornownie na areną polityce

,<^5 „D zje unik Ludowy pisec, ie „zaln- 
.tscenlzowanie i opublikowanie układu 

. f ma nastąpić w Gaicdnie padcaas uro 
.Języstoścl kn eeel św. Wojciecha... Pre 
'^eś P€L żywi nadzieję, że uda mu się 

^jW*odple“ naśladować niemieckiego ce 
'sarna Ołlona i podalMiie Jak tamten 
przed blisko tysiącem lat — odbyć 
triumfalny wjazd do gnleinicńskiega 
grodu... ‘

.-ł^Ón to bowiem, pan Mikołajczyk, 
•■>ntn wziąć osobiście ndsoł w odegro- 
' lihą ccremoialś gaieźnictekiej**. W imię 
dfciu endecji, według dobrze pofafor- 
-'znowauefo zaawyesej „Dajennika Ludo ’ 
-wego“ ma wystąpić pewien dygnitarz 

,:kościelny jako polityczny kontrahent 
Mikołajczyka. Świeccy politycy endcc 
ćy „nie ujawnią slę“ w czasie podpi­

sywania togo paktu, ponieważ nic 
cheą denerwować zbyt silnie fzw. „ra 
dykałów“ z PSL. Tuk więc tajne do­
tychczas kontrakty Mikołajczyku z 
endecją praeistoczoną w kształt no­
wego jawnego już tym razem „Chje- 
no.-Płasto“. Szybko topniejące szeregi 
ńŚL-u prezes Mikutajczyk pragnie u- 
^upelnlać swoimi reakcyjnymi przyja 
ciÓłtni. Nic jest to zresztą sposób no­
wy.,

■Tenże „Dziennik Ludowy*4 przypo­
mina, że w przeszłości niektórzy przy 
wódcy PSL-u również zawierali nie- 
sl"awne pakty z prawicą, które utoro 
wpły drogę do władzy sanacyjnym 
pu|kownikoxi. Przed 34 laty — w H- 
pcą 1923 r. — ..ówcześni kierownicy 
PSJ7 „ifialle4 (m. In, Klernik i Osice*. I 
ki)' połączyli się z klerykalno - ensiee- 
ki^ grupą p. n. „Narodowe Zjednoczę 
nie Ludowe*’, zwane popularnie „lu 
endecją'4. Działo się to w dobie mio­
dowych 'miesięcy „Chjeno Piasta^ i 
„paktu lanckorońskicgO44. W wyniku 
takiej fuzji, jak było do przewidzenia 
—' Piast przechylił się jeszcze bar­
dziej na prawo’*.

I^an Mikołajczyk konlypunjc wlę« 
nadaj postępowanie tych prawleowych 
kół j,Piasta*‘, które rtish ludowy sta­
rają się ód wielu lat zepebnąć nu ma 
no&će rcakeji i z, feduałaą uległością 
porTpórządkowsć polskiego chłopu ob 
szarnikom, itli polonikom i sprzymie* 
reciieńin. Taka polityka Mikołajczy­
ka nic nie kosełuje ani wiele go ob- 
aCTWuiTnwriiu-iii® .......................  w— „

Ulgowe 
bilety miesięczne 
od 26 kwietnia

Z; dniem 26 kwietnia rb. Mi­
nisterstwo Komunikacji wpro­
wadza wydawanie biletów ul­
gowych - miesięcznych na do- 
jazd/do miejsca pracy oraz bile 
tówr. miesięcznych - szkolnych. 
Bilety te wydawane będą na 
podstawie zamówienia, sporzą 
dzonego: przez nabywcę, które 
będzie wymagane niezależnie 
od dotychczasowego zaświad­
czenia.

Wzory zamówień na bilety 
miesięczne, zostaną podane do 
pubbięznej wiadomości za porno 
cą Specjalnych ogłoszeń, wy­
wieszonych na dworcach kole­
jowych. Zamówienie winno 
być -podpisane prz«z zamawia­
jącego oraz zaopatrzone w ple 
częć i podpis pracodawcy lub 
kierownictwa zakA&du nauko­
wego.

Z ziemi lubelskiej
do Prus Wschodnich

l>

przechodzi całkowicie redsciś
chodzi He za nią płacić musi nasz 
chłop i cały naród. Korzystając z pro 
tokeji niektórych angielskich i amery­
kańskich dygnitarzy roMł to na emi­
gracji, i robi dotychczas, ponieważ 
nie biorze pod uwagę „taldeh drobno­
stek jak spokój ozy niepokój w kra­
ju, jak — praca i odbudowa, jak — 
życie człowioka, czy też konflikt z 
prawom, z własnym spolcMeóstwem, 
z własnym rządem4*.

To jawne powiązanie się Mikołaj­
czyka z reakcją ma tę dodatnią stronę 
żc ostatecznie rozwiewa pokutujące tu 
i ówdzie złudzenia jakoby Mikołaj­
czyk i jego najbliżsi współpracownicy 
byli „obrońcami demokracji4*, jak o 
tym starali się przekonywać opinię 
publiczną Mikołajczyk w Len sposób 
sam ostatecznie osobiście demaskuje 
uprawnione przez siebie wobec naiw­
nych oszustwo polityczne. (I.)

i
1

V Weterynaryjny
tastytut Wydawniczy w Lublinie
Z inicjatywy profesora Uni­

wersytetu MCS w Lublinie, 
Prof. Dr Pamasa, Pełnomocni­
ka Ministra Rolnictwa i Re­
form Rolnych dla Spraw Wete 
rynarli, powstał przy współpra 
cy pracowników nukowych U* 
niwersytetu w październiku 
1946 r. „Weterynaryjny Insty­
tut Wydawniczy", spółdzielnia 
z odpowiedzialnością udziała­
mi.

W dniu 1 kwietnia 1947 r. od 
było się Zwyczajne Walne Ze 
branie, na którym Prezes Zarżą 
du Dr Szafran i skarbnik Dr G. 
Stankiewicz ałożyli wyczerpu­
jące sprawozdanie z pracy Za­
rządu.

W ciągu tego krótkiego cza 
su Instytut wydał 1) Kalendarz 
lekarza weterynaryjnego na 
rok 1947 i 2) Metodykę Badań
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Parazytologicznych Prof. Dr. 
Stefańskiego.

W druku znajduje się recep 
tariusz weterynaryjny Doc. Dr 
Szwabowi cza.

Z dalszych zamferzeń Instytu 
tu, należy wymienić następują 
ce wydawnictwa 1) Vade me- 
cum lekarza wet., 2) Encyklo­
pedię Medycyny Weterynaryj­
nej, jako prace zbiorowe naj­
lepszych naszych specjalistów, 
oraz 3) Zakaźne choroby trzo­
dy chlewnej, tłumaczenie dzie 
ła sowieckiego ucionego Prof. 
Dr Andrejewa.

Na powyższym Walnym Ze­
braniu zatwierdzono prelimi­
narz budżetowy na rok 1947, 
udzielono przez aklamację ab­
solutorium Zarządowi, oraz za­
twierdzono plan wydawnidry 
na rok 1947.

Adres W. I. W. Lublin, Cicha j, m. $».

I

W kwietniu ruch przesiedleń 
czy z Lubelszczyzny na Ziemie 
Odzyskane wzmógł się bardzo 
znacznie.

Transporty są kierowane wy 
łącznie na Prusy .Wschodnie.

Z możliwości przesiedlenia 
korzystają przede wszystkim 
mieszkańcy wsi. Jeśli posiada­
ją tutaj ziemię mogą ją, wyjeż 
dżając, przekazać swym krew­
nym, Poza elementem miejs­
kim wyjeżdżają też, choć w 
znacznie mniejszej mierze, 
mieszkańcy miasta, a wiele o- 
sób przesiedla się indywidu­
alnie, korzystając ze skiero­
wań Urzędu Zatrudnienia, k|ó 
ry udziela im również zntóek 
kolejowych.

W tej chwili istnieją dwa ro 
daaje osiedlenia: na majątkach 
państwowych i poprzez spół­
dzielnie parcelacyjno - osad­
nicze.

Pragnący stworzyć takie 
spółdzielnie muszą isię łączyć 
w grupy po 15 rodzin. Wysyła 
ją oni conajmniej 6 delegatów, 
zaopatrzonych w odpowiednie 
upoważnienia, na teren prze­
znaczony na osiedlenie. Na 
miejscu delegaci wybierają naj 
bardziej odpowiadające im ma 
jątki poniemieckie, zabezpie­
czają je i wracają po rodziny.

Majątki muszą być oczywiś­
cie objęte w określonym cza­
sie.

Ilość ziemi przypadającej na 
rodzinę wynosi 15 ha a nawet 
więcej (majątki dochodzą nie-

jednokrotnie do 500 ha), zależ 
nie od tego ^akim dobytkiem i 
inwentarzem, potrzebnym do 
uprawiania ziemi, dana grupa 
rozporządza.

Podczas, gdy delegaci mu* 
szą sami opłacać koszta podró 
ży, przejazd koleją dla całej, 
już przenoszącej się rodziny, 
jest bezpłatny. PUR oddaje im 
też do dyspozycji wagony na 
inwentarz (można otrzymać je 
den, a zależnie od potrzeby i 
więcej wagonów dla rodziny), 
poza tym każdy członek rodzi 
ny otrzymuje żywność na 3 
dni.

W marcu zastało przesiedlo 
nych 2346 rodzin z Lubelszczyz 
ny na Prusy Wschodnie (8470 
osób), którym oddano do dy­
spozycji 840 wagonów. Osadni 
cy wywieźli ze sobą 446 koni, 
1317 krów, 2629 świń, 413 o- 
wiec i kóz.
, W miesiącu kwietniu wyje­
chało od nas 87 delegacji na Za 
chód, a przesiedliło się już w 
tym czasie ponad 5 grup.

Wielu delegatów pozostaje 
jeszcze w terenie i liczbę ich 
trudno jest w tej chwili usta­
lić. Można jednak stwierdzić, 
że zainteresowanie przesiedle­
niem jest ogromne wśród ludzi, 
posiadających na naszym tere 
me niedostateczną ilość ziemi, 
mogących sobie jednak stwo­
rzyć na Zachodzie doskonałe 
warunki bytowania.-

\ Gog*
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Z inicjatywy władz Powiato 
wej Spółdzielni Rolniczo - Han 
dlowej w Lubartowie i Związ­
ku Rewizyjnego Spółdzielni R. 
P. Okręg Lubelski walne zgro­
madzenie- delegatów tej Spół­
dzielni w dniu 20. IV. rb. u- 
chwąliło zmianę nazwy Spół* 
dz:elni na: J

Spółdeielnia Rolniczo - Han 
dlowa „Samopomoc Chłopska" 
z odpowiedzialnością udziała­
mi w Lubartowie.

Następnie rozszerzono za­
kres działalności Spółdzielni 
również na przemysł rolny i 
prowadzenie gospodarstw rol­
nych ’ (reszto wek).

Zebrani delegaci podejmu­
jąc tę uchwałę uznali, że Spół 
dzielnia Rolniczo - Handlowa 
winna opierać swą pracę w ści 
słej współpracy ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej, będą 
cym jedynym reprezentantem 
zawodowym interesów chłopa.

Jest to pierwszy wypadek na 
terenie województwa powiąza 
nia się Spółdzielni Rolniczo - 
Handlowej ze Związkiem Samo 
pomocy Chłopskiej. Niewątpli­
wie za przykładem Spółdzielni 
lubartowskiej, pójdą inne spół 
dzielnie Okręgu.

Z PUŁAWSKIEJ KOMISJI 
UJAWNIANIA

Alseja ujawniania w pow. puławskim 
do dnia zą b. m. przedstawia «ę na- 
rtępująco. Ujawnili się komendant ob­
wodu, komendanci 
oraz członkowie 
NSZ. Do tej pory 
ogółem 1200 osób, 
samochód WIRis, i CKM, 
przeciwpancerne, 2S RKM, 70 automa­
tów różnego typu, 12$ KBK, 30 pisto­
letów oraz wielką ilość granatów i amu 
nicji. Nadto zdano 2 powielacze i 2 ma 
szyny do pisania.

rejonów, placówek, 
organizacji WiN i 

wyszło z podziemia 
zdając przy tym i 

3 rusznice

PRZED ŚWIĘTEM 1 MAJA 
W PUŁAWACH

Międzypartyjny Komitet PPR i PPS 
oraz TUR, ZWM i OMTUR przygo­
towuje się energicznie do obchodu swię 
ta pierwszomajowego. We wszystkich 
zakładach i instytucjach zostały utworzo 
ne lokalne komitaty obchodu pierwszo 
majowego święta. TUR już rozkleił i 
wysłał w teren materiał pierwszomajo
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wy, oraz zmontował wspólnie Z OM. 
TUR-em i ZWM-em specjalne komite 
ty zbiórkowe na rzecz oświaty robotni 
ezej. Przewiduje się, że 30 kwietnia od 
będzie się akademia sekcji dramatycz­
nej i chóru TUR-u przy współpracy 
miejscowych szkól. Poza tyia zostań) 
□rządzone zabawy na wolnym powie, 
trzu, bezpłatne kino i innego rodzaju 
atrakcje i imprezy o znaczeniu kultu, 
ralnytn. . .& •.j>' '•;

ZAKOŃCZENIE TYGODNIA 
ZIEM ODZYSKANYCH

Na zakończenie Tygodnia Ziem Od* 
zyskanych odbyła się w sali starostw# 
uroczysta akademia, na której okolicz­
nościowe przemówienie wygłosił inspek 
tor szkolny ob. Ziółkowski. Mówca 
zilustrował historyczne znaczenie Ziem 
Zachodnich dla Polski i ich znaczenie 
gospodarcze w chwili obecnej. Referat 
był nagrodzony rzęsistymi oklaskami ze 
branej publiczności. W części artystycz 
nej pięknie zaprezentowały się szkoły 
puławskie.

Sublokatorka... w Cukrowni lubelskiej
Debiut Teatru Amatorskiego przy Cukrowni Lublin

Kiedy byłam w Cukrowni ostał ni 
rnz odbywała s.ię tam uroczystość 
taw. „Opłatka*4. Jeden z magazynów 
przcksatHlcony na olbrzymią świołllcę, 
przepełniony był po hr^gi robotni­
kami fabryk! i znnroszenymi gośćmi. 
Było duńo preeułówwtf, — nawfązu- 
Jąeych do zbUaająccgo się okresu 
przadwyborezego, a poza tym pano­
wał przemiły nastrój życzliwego zbra­
tania pracowników z dyrekcją.

W dslu wworajmrym zaproszono 
nos powtórnie. Tym razem nowopow­
stałe amatorskie bćłko dramatyczne 
przy Cukrowni miało właśnie zadcblu 
tnwać na własnych deskach scenicz­
nych.

Hula 
neóelą. 
nil się 
Motela
•y inspicjent (ob. Sapbicku) wypró- 
bowuja dntoła®to reftatotoców i trójko. 
Iorowaeo ®ówio4teoia z ranwr. huto.

powoli napełnia shj ptibllez- 
Na soli, której wygląd wnie- 
ndeeydnwank, Miustalowana 
scena. Z za brnuatoej kurty-

paruje wlcezór jedna z lepszych w 
Lublinie orklcslr fabrycznych: Orkie­
stra Cukrowni lubelskiej pod dyrekcją 
Koby. Wkrótce sprawnie działające 
dzwonki oznajmiają rozpoczęcie 
przedstawienia i kurtyna rozsuwa się, 
ukazując przyjemne wnętrze skrom­
nego, kawalerskiego pokoju.

Zespól amatorskiego teatru cukrow­
ni złożony z 15 osób wykazał jnż w 
samym wyborze sztuki dobry smok, a 
przy tym zrozumienie swego pozio­
mu i sił. Dano „Sublokatorkę44 A. 
Grzymały Siedleckiego, lekką komedię 
w trzech nklacli napisaną w 1952 ro- 
ka. W sztuce tej odbicie ówczesnych 
powojennych stosunków i trudności 
mieszkaniowych — dało możność do 
pewnego zaktualizowania jej, bowiem 
I dziś, jak wiemy, kwestia mieszka­
niowa jest bołąeeką nie tylko Lubli­
na i Warsaawy, lecz prawie wszyst­
kich miast Pobikl. Perypetie sdemobl- 

llzowanego porucznika w związku z

brakiem mieszkań w Warszawie, splot 
komediowych powikłań, zabawnie na­
kreślone postaeic: zawadiackiego woj­
skowego, jego przyjaciela Fcluda- 
ordynansa płomiennej wdówki pa­
ni Monjlcr, dziwaka-medyka i usym- 
bolizowane^o w osobie Nieszczęsne­
go _ p.ielolelnkgo poszukiwacza da­
chu nad głową, wdaięaanej Janki — 
snblokatorkl — oto przyjemny zespól 
postaei z tej komedii.

Całość widowiska zyskuje zupełną 
aprobatę widza i tleźo uznania dla 
trzytygodniowej przygotowawczej pra 
cy wsjw’stli!ch członków zespołu od 
nktorów poczynając do dekoratora, 
pianisty, inspicjenta, suflera i cha- 
rakteryzatora. Nic przykładając w 
ocenie tej miary, jaką należy stoso­
wać wobec aktorów zawodowych — 
niuslssy uznać wysiłki 1 zapał srają­
cych. Na ogól aktorzy poerątkowo 
nieśmiali — „rozegrali się“ trafiając 
we właściwy ton. Dróżek — jako ro-

rucznik najdłuższą swą rolę popro* 
wadził ze zrozumieniem ’ energią, ob. 
Okulcka (Janina) — od. .torzyla wła- 
śc.wie wdzięk młodej, bezdomnej 
dziewczyny, ob. Gencarzowa — (pło­
mienna wdówka), narzeczony (Macn- 
rzyńaki, doktór — Piotrowski — wy­
dobyli komizm charakterystycznych 
figur, jak również Kuźma i Chyliń­
ski Nieszczęsny l ordynas — Feluś 
okazali swobodę ruchów i dobre wnlk 
nlccle w charakter granych postaci.

Całość przedstawienia dała przy­
jemną dwugodzinną rozrywkę, budząc 
a* sali spontaniczne salwy śmiechu I 
żywy oddźwięk w brawach.

Młodemu zespołowi amatorskiemu 
po udanym debiucie życzymy w dal­
szej pracy — rozwoju, zyskiwania 
coraz lepszego poziomu oraz sali zaw­
sze wypełnionej publicznością własnej 
fabryki, iak i z miasta.

. H PLATTA-
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dzień obrad OKZZ
W drugim dniu plenarnych 

obrad OKZZ przedstawiciele 
ład powiatowych składali spra 
wozdaęia ze swej działalności, 
po czym omawiano szeroko 
sprawy aprowizacyjne i oświa 
towe.

Jeśli chodzi o organizację na 
terenie Powiatowych Rad, to 
najlepiej zorganizowane są 
Związki w Zamościu a najgo­
rzej we Włodawie. Sprawy a- 
prowizacyjne referował/ Ko­
misja Aprowizacyjna istnieją­
ca przy Związkach Zawodo­
wych. Omówiono tutaj szero­
ko dostawę węgla dla człon­
ków Związku. Węgiel pobie-l 
rać będzie Związek Zaw. w jed 
nym z ośmiu składów hurto* 
wych jakie istnieją na terenie 
Lublina; W pierwszym jednak 
rzędzie zaopatrywane będą za­

głady zamknięte, a pozostają­
ce pod pieczą Opieki Społecz­
nej, szpitale, szkoły itp., a do­
piero później osoby prywatne. 
Pobieranie węgla w hurtow­
niach ma tę dogodność, że wę 
giel z tego źródła kosztować 
będzie znacznie taniej bo 1730 
& za tonę, podczas gdy u de* 
talistów tona kosztowałaby 
2473 źł. Wystąpiono tutaj z 
wnioskiem, aby skasować reje 
strację ■ kart żywnościowych, 
ttóra stwarza dużo niepotrzeb­
nego kłopotu zarówno dla skle 
pów rozdzielczych jak i dla po 
sladacza kartki. Na zakończe­
nie spraw aprowizacynyjch wy 
sunięto nowych kandydatów 
do, Komisji Aprowizacyjnej 
Związków Zawodowych w oso

Sprawy aprowizacji I kultury
tąłent sportowybach ob. Wiatrowskiego i Na­

dolnego.
O sprawach oświatowych 

mówił ob. Karwat, który pod­
kreślił niezwykle słabą dzia­
łalność Związków, jeżeli cho­
dzi o zagadnienia kulturalne. 
Istniejące świetlice są zupeł­
nie nieżywotne i nie przynoszą

żadnego pożytku tym, dja któ 
rych zostały stworzone. Ponie­
waż wyłoniło się dużo zarzu­
tów pod adresem „Filmu Pol­
skiego’ i ulgowych legityma­
cji do kin. — Dyrektor „Filmu 
Polskiego" w Lublinie wyjaśnił 
te sprawy i uzgodnił dalsze po 
stępowanie ze zniżkami kino-

wymi z Plenum.
Na zakończenie obrad prze­

wodniczący OKZZ ob. Domaga 
ła podziękował zebranym za 
pracę na terenie Związków Za 
wodowych i wezwał wszyst­
kich zebranych do jezszcze 
większych wysiłków i lepszych 
osiągnięć.

Towarzystwo Burs i Stypen­
diów zostało założone z inicja 
tywy władz oświatowych w 
czerwcu 1946 r. Zadaniem T. B. 
S. jest otoczenie opieką wycho 
wawczą i materialną każdą war 
tościową jednostkę przez cały 
czas kształcenia się jej do takie

‘ ‘ _ 
wniają jej wrodzone zdolnoś- jewódzkich, w Ogniskach Wy-
go .poziomu, do jakiego upra- 
wniają jej wrodzone zdolnoś- >

ci, zamiłowania i jej wartość 
społeczna:

Zgodnie z obowiązującym 
statutem praca T. B. S. skupia 
się na kilku współzależnych od 
siebie szczeblach organizacyj­
nych: w Kołach Gminnych, w 
Oddziałach Powiatowych i Wo

Z Komisji Ujawniania
Jak nas informują w miarę 

zbliżania się terminu zakończę 
nia prac Komisji Amnestyj­
nych na terenie woj. lubelskie 
go, napływ interesantów co 
raz bardziej przybiera na sile 
i co raz dłuższe ogonki tworzą 
się przed lokalami Komisji, co 
raz więcej członków podzie-

• I • ' fi

Prezydent T. Jarosz 
prezesem Towarzystwa Opieki 

nad Majdankiem

mia pragnie zakończyć z dzia­
łalnością konspiracyjną.

Członkowie Komisji są zmu­
szeni przedłużać godziny pra­
cy, by nadążyć załatwieniu 
wszystkich oczekujących na 
zaświadczenia.

W ciągu ostatnich dwóch 
dni na terenie województwa 
lubelskiego ujawniło się dal­
szych 1057 członków nielegal­
nych organizacji, zaś ich na­
pływ wciąż się wzmaga.

chowawczych i w Fundacjach 
Stypendialnych.

Każda z wymienionych komó 
rek spełnia inne zadanie 1 każ 
da zasługuje na pozytwne usto 
sunkowanie się społeczeństwa. 
Do osiągnięcia swych celów 
TBS dąży przez rejestrację war 
tościowych jednostek, wyjed­
nywanie im u władz państwo­
wych, samorządowych, insty­

tucji i organizacji społecznych 
pomocy materialnej, gromadzę 
nie funduszów na 
organizowanie i 
burs.

Zapisujmy się na członków 
Tow. Burs i Stypendiówl Niech 
cała Polska pokryje się siecią 
Gminnych Kół i Fundacji Sty­
pendialnych!

Pamiętajmy, że w narodzie 
drzemią ukryte siły — pomoc 
dla T. B. S. wyzwoli je i włą­
czy w nurt powszechnej, twór­
czej pracy dla dobra Ojczyz­
ny.

stypendia, 
budowanie

G. Sroczyńska

dniu wczorajszym odbyło 
-się walnę zebranie Towarzy­
stwa Opięki nad Majdankiem.

Zebranie zagaił wiceprezy­
dent m. Lublina inż. Szramo 
wież. '

Po powołaniu prezydium, któ 
remu przewodniczył drr. Kłosek, 
zabreł głos delegat M. Onyśko, 
składając sprawozdanie z dzia­
łalności .Towarzystwa za r. ub. 
óraz kreśląc plan działalności na 
najbliższą przys^ość

Następnie złożyli sprawozda 
nia dyrektor Muzeum Państwo­
wego na Majdanku ob. Brodziak 
i przewodniczący Komisji Rewi­
zyjnej. .

Ze sprawozdań wynika, że do 
iychczasowa fpra-ca Towarzyst­
wa bvła nader owocną i ustępu-

k i m i

Dokąd 
diii idziemy
REPERTUAR KIN

|UNO APOLLO:
„Synowie" 

fkINO HAtTiAi
„Na»r Qkręt“ 

KINO RLALTO:
„Skandal"

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO

„Maria Stuart"
TEATR MUZYCZNY

IM. ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 

„Szkarłatne róże".
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? (Młodzież akademicka jo*/J arniki)
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jący Zarząd może się pochwa­
lić pcwążnymi osiągnięciami, 
pomimo trudności, z jakimi mu- 
siał walczyć.

Po udzieleniu ustępującemu 
Zarządowi absolutorium wybra 
no nowe władze. Prezesem To­
warzystwa Opieki nad Majdan 
kiem został prezydent miasta 
Tadeusz Jarosz, żaś w skład Za 
rządu weszli przedstawiciele 
Zw. Zaw., Kuratorium, Związ­
ku b. Więźniów Politycznych, 
ZWM, SO Ligi Kobiet itd.

Na zebraniu uchwalono ró­
wnież podwyższyć dotychczaso 
wą składkę członkowską z 5 na 
10 zł miesięcznie.

Za przynależność do SA
powędrował

Mieszkanie^ Kraśnika Cze­
sław Handze zdeklarował się za 
czasów okupacji jako Volksde- 
utsch i w konsekwencji został 
zmobilizowany przez Niemców 
do służłjy w SD.

Po jakimś czasie Niemcy wy­
słali Handzego do Krakowa do 
oddziału SA, skąd wprawdzie

Mlesskmdną 
Kaiinownuesyw- 
ny lMełnl Cm- 
sfaw H. Bp. 
katujreh maru­
dach raueil (gna 
natem bu «•- 

1 Begluśó 1> m„ 
hijąe reketfIM 
ski. Saauuruńay 
talent jeet je- 
neee teełanłea- 
nle zupełnie su­
rowy, ale puoio- 
da faataatyea- 

ay wyrzut. Kluby lubelskie toesa 
fartą walkę o zdobycie tak nleuwyk- 
lego aawadnika. Nadzieja aportu la- 
Wskiejo jest znanym na Ruskiej 
gołęblarzem... (p.)

ZNIKAJĄ PŁOTY 
NA DZIESIĄTEJ 

Mlesakakey willowej dzielnicy IMs- 
«a»a stwierdzają kaidego rana a pm 
faWnlem, ie parkany otaeaaj^eu 
teh ogródki kurczą się w endowwy 
sposób. Odrazu po amierzchu rana- 
wyna się w tej ospałej zwykle daieł- 

nley ożywiauy 
ruch. Dzled 1 
dorośli wyrywU 
ją sztachety, pw 
UKl 1 kołki • 
płotów przy a-

- kompan lamen s 
eie przycisza­
nych szeptów, 
kłótni 1 trzas­
ków łamaaegu 
drewna, Kra- 
!<Hei płatów 
przybrała obec­

nie o wiele większe rozmiary nil pud 
ezas mrozów —- zapasy opału wy­
czerpały się. Rekord pobił lS-letnl Ta­
deusz P„ który został złapany aa ge- 
rweym uczynku przez zaczajonego 
właściciela posesji. Obiecujący mło­
dzian taszczył do domu 5-metrowy 
odcinek parkanu, (p.)

do więzienia
po kilku dniach uciekł i ukry­
wał się niemniej jednak został 
obecnie za swe odszczepieństwo 
pociągnięty do odpowiedzialno­
ści.

Sąd Okręgowy w Lublinie, 
który dnia 22 bm. rozpatrywał 
sprawę Handzego skazał go na 
3 lata więzienia.

Kursy dla prokuratorów
Wobec braku dostatecznej ilo 

ści prawników uruchomione bę­
dą we Wrocławiu prawdopodo­
bnie już w maju 6-miesięczne

Chóry lubelskie 
na robotniczym festiwalu sztuki 

w Warszawie
W dniach 25. IV.*— 3. V od-^skiej pod dyr. ob. Daniela Lud 

będzie się w Warszawie pierw 
szy Ogólnopolski Kongres A- 
matorski Zespołów Świetlico­
wych, zorganizowany przez 
Wydział Kulturalno Oświato­
wy KCZZ. W konkursie weź­
mie udział 79 zespołów, liczą­
cych w sumie około 2000 uczę 
stników, w tym 18 zespołów 
chóralnych. Zespoły na kon­
gres wybrane zostały drogą e- 
liminacji, przeprowadzonej Ina 
terenie całego kraju. Z Lubel­
szczyzny w wyniku eliminacji 
udadzą się do Warszawy: Chór 
męski ZZK „Hejnał" pod dyr. 
ob. Wiktora Waśkowskiego i 

chór mieszany Cukrowni Lubel

wika. Obydwa te chóry wyka 
zały się naprawdę dobrym po 
ziomem i należy mieć nadzie­
ję, że zajmą one w konkursie 
czołowe miejsca. Chór „Hej­
nał", to pierwszy chór robot­
niczy, zorganizowany w Lubi: 
nie. Liczy on obecnie 35 człon 
ków, w tym część dawnych 
członków byłego ^chóru kolej o 
wego „Lutnia". Chór Cukrow­
ni jest chórem młodym, ale tym 
niemniej rokuje jak najlepsze 
nadzieje.

Uroczysty odjazd obu zespo 
łów do Warszawy nastąpi w 
dniu 25 bm. o godz^ie 11 z 
przed gmachu OKZZ.

kursy dla prawników. Kursy te 
będą przeznaczone dla członków 
Związków Zawodowych.-

Każdy kandydat, który zosta 
je wysłany na kurs przez swój 
Związek otrzymuje płatny ur­
lop a nawet stypendium w wy­
sokości 1000 — 5000 zł Wyży­
wienie i noclegi będą bezpłatne. 
Na kurs przyjmowani będą kan 
dydaci w wieku od 22 do 45 lat. 
Ponadto kandydat musi cieszyć 
się zaufaniem swego Związku, 
musi być wartościowym i lojal 
nym obywatelem Polski, posia 
dać dobrą wymowę i znać ży­
cie gospodarcze. Wszystkie Zw. 
Zawodowe winny się tą sprawą 
bliżej zainteresować i do dnia 
5 maja zgłosić kandydatów do 
OKZZ w Lublinie. Kandydat 
winien napisać własnoręcznie ży 
ciorys, oraz załączyć fotografię 
i odpis swego dowodu.

V iirHkath Izliłhwjrt
W ogródkach działowych wre go 

rączkowa praca. Migają grabie, moty­
ki 1 łopaty. Postacie pochylają aią 
nad grządkami. Z działki na działkę 
rozlegają s|ę wesołe nawoływania.

„Działkowcy" udzielają sobie wa 
jenuiie rad) pożyczają sobie narzędzi, 
przechwalają się zeszłorocznymi zbio­
rami | wyliczają, eo obecnie zasiali.

Zachęcone ciepłymi promieniami oto 
necznyml wychylają już gdzie nlegdsle 
nieśmiałe łebki barwne kwiaty. Tu | 
ówdzie widać soczystą zieleń sałaty.

W tym roku jest wiele nowych o- 
gródków działowych. Niejeden pln- 
eyk, który służył do niedawna., jako 
śmietnik, dziś oczyszczony — zasiany 
i podzielony na równiutkie grządki 
świadczy o pracowitości ludzkiej.

Ogródki działkowe znajdują coraz 
więcej zwolenników.

Ofiary m powodzian
Dyrekcja i pracownicy Cu­

krowni i Rafinerii Lublin, zło. 
żyli na akcję pomocy powo­
dzianom 29.900 ił.

Helena Szcześniewska za­
miast kwiatów dla Jurka B. zło 
tyła na powodzian 500 zł.

komunikat tur

°*«»nirfcjia Młodzieży TUR Kom?, 
e Wojewódzki w Lublinie zawiadamia 

wjzystkich członków i sympatyków. it 
komitecie i Miej.kinr

W pr7Tmu,e Sekretariat. K. OMTUR, ul. Kołłątaja nr 1 
I-fte piętro. Młodzi zgłaszajcie se Kc> 
nie! ¥

UłOfSZU fljliia, loriltrj
Lublin, Jezuicka 21
325 tal. 37-0*

■irll tnttlw-silin 

BnttallMf terpentyna 
J. RACZKOWSKI 

Lublin^ Narutowlaca 52 
<aL 33-ZC
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D30BKE OGtOSZENU

BIEG NA PRZEŁAJ
,W> dniu 27 b. m. LOZLAprzy współ 

udziale Woj, Urzędu WF i PW orga. 
nizuje Bieg Narodowy na dyst $ km.

Sjart i meta biegu przy Domu Zol 
nierza o godz. 12.

Zawodnicy na start!
T. M.• • •

„LEWSKIJ“ PRZYBYWA DO 
POLSKI

Czołowa drużyna bułgarska „Lew. 
akij", która zamierzała odwiedzić nasz 
kraj jeszcze w roku ubiegłym, przybę. 
dzie do Polski w drugiej połowie maja 
rb. „Lewskij" rozegra w dniu 24 maja 
Spotkacie z Polonią warszawską, 26 ma 
ja z Legią, a następnie wyjedzie do Kra 
kowa i Katowic. „Lewskij“ był wielo 
krotnym mistrzem Bułgarii i należy do 
najbardziej wyrównanych i niebezpiecz 
tiych drużyn na półwyspie bałkańskim.

PORADY LEKARSKIEZłe i dobre środki do mycia rąk 
po pracy

Utrzymanie czystości skóry przez ro j 
botników, którzy stykają się z substan 
cjąmi działającymi szkodliwie na skórę, | 
posiada duże znaczenie zdrowotne. Do 
substancji szkodliwie działających na. 
leżą smary, barwnik: i inne związki, wy 
wołującę uporczywe choroby skórne.

Do mycia rąk używają często robot­
nicy związków szkodliwych, wprawdzie 
myjących dobrze ręce, które jednak 
drażnią skórę i same pźttt się mogą 
wywołać poważne scho-rzenia skórne. 
Dlatego też należy się zapoznać z tymi 
środkami i wystrzegać ich,

Do mycia rąk, zanieczyszczonych 
smarami używa się częstokroć roztwo­
ru sody z mydłem. Soda działa szkodłi 
wie na naskórek, powodując jego uszko 

dzenie. Świadectwem tego może tyć 
znany objaw częśviowegq zniszczenia 
paznokci, spotykany u praczek.

Szkodliwe jest także używanie my. 
deł potasowych (t. zw. mydła szare) do 
odtłuszczenia rąk, lub też płynów1 ta­
kich jak benzyna, benzen (zwany pospo 
licie benzolem) itp. Mydła potasowe 
zawierają zawsze wolny ług potasowy, 
który działa żrąco na skórę, benzyna 
zaś nadmiernie odtłuszcza skórę, Wsku 
tek dłuższego używania takich środ­
ków mogą się rozwinąć najrozmaitsze 
cierpienia skórne.

Najlepiej odmywać ręce ze smarów 
za pomocą ciepłe; wody, mydła i szczot 
ki. Jeżeli do szybkiego odtłuszczenia 
rąk używa się benzyny, należy zaraz

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Fełdman, Lubartów sLa 19 m, 6 front, 
11 piętro.po umyciu wetrzeć w skórę trochę lino 

liny.
Do usuwan*a barwników ze skóry u. 

żywaja często robotnicy sody z chlor, 
kłem wapniowym (t, zw. chlorek wap­
nia), Działa on szkodliwie na gruczoły 
potowe skóry i częste używanie chlor, 
ku i sody powoduje na rękach uporczy 
we wypryski.

środkiem, który może doskonale za. 
stąpić tak szkodliwe substancje jest pod 
siarczan sodowy. Jak wykazała prak­
tyka jest on dla skóry zupełnie nie­
szkodliwy, a dzięki swym własnościom 
(redukującym) doskonale usuwa reszt­
ki farb. Todsiarczanu należy używać w 
roztworze wodnym, zaś po użyciu jego 
ręce należy spłukać czystą wodą.

DR W. KLIMBURD choroby wenerycz 
ne — skórne, ul. Przechodnia 1 m. 2,

231wą OMTUR „Błękitni0, Trasa biegu: 
szosą na Warszawę, dystans 2$ km.

Start i meta na ulicy Krak.-Przedm. 
przed gmachem Poczty.

Wzywa się wszystkie kluby jak rów 
nież i zawodników niestowarzyszonych 
do wzięcia udziału w tym biegu, Zgło. 
szenia zawodników do dnia 26 kwietnia 
b, roku.

Zbiórka zawodników.
X

Obok „Domu Żołnierza” rozpocznie 
się w najbliższych dniach niwelacja pla 
cu, który służyć będzie wyłącznie do 
gier sportowych. Dzięki inicjatywie Wo 
jewódzkiego Urz. W. F. powstaną dwa 
boiska da gry w koszykówkę, cztery 
do siatkówki, jedna skocznia oraz jed 
na bieżnia stu metrowa

X
Przy Nowej Drodze rozpoczęto już 

pracę nad odbudową tego boiska. Pra­
ce ziemne rozpoczęły hufce, które jed 
nocześnie tam *ćwiczą. Tym samym od 
ciąży się w znacznym stopniu „repre. 
zentacyjne“ boisko przy ulicy Okopo. 
wej, które do obecnej chwili spełniało 

T. M.

BIEG KOLARSKI
W dniu 1 maja — w dzień święta .ro 

lotniczego odbędzie się w Lublinie, o 
godzinie 14,30 pierwszy wiosenny bieg 
kolarski, zorganizowany przez ruchli- j podwójną rolę.

Okręgowy Oddział Przemysłowo - Rolny 
O 4Ł F K “

(dawniej Zrzeszenie Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej) 
wLUBLINIE — Ewangelicka 6, tel.

Miryka 
przetworów 
chemicznych 
„BENGAL“ 

Lublin, ul. Lubartowska 50 b 
tel. 26-74 poleca

znanej dobroci
PASTĘ DO OBUWIA 

i PODŁÓG, ŚWIECE oraz 
MUCHOŁAPKI

902

NAUKA'

KURSY BUCHALTERYJNE Związku 
Księgowych w Lublinie, ul. Narutow! 
cza 3'3, organizują dla zaawansowanych 
2-mi*ięczny kurs księgowości przemy 
słowej z jednolitym planem kont i prze 
bitką. Zapisy w’ godzinach 17.30—20.

222

KUPNO — SPRZEDAŻ

DOM, sad pod Lubartowem sprzedam. 
Wiadomość: Narutowicza 23 Księgar­
nia. 3*4

DO sprzedania klacz szpaczka lat 8 
wraz ze źrebięciem. Rusałka $, m. 1.

328

SPRZEDAM apacerówkę i dużą wannę 
Grodtrfka 16/16. Oglądać można od go­
dziny 17,

RO2NE

PRZEPOWIADAM przyszłość z kart, 
z ręki, z fotografii. Graniczna 6, m. 5 
z bramy na prawo, boczna Narutowi. 
cza. 2fa

DO wynajęcia duża tuteryna nadająca 
się na skład. Wiadomość: Rynek 12.

321

15-33 1 25-28

E
wszystkich po-

KONTRAKTUJ
Zasiewy rzepaku i rzepiku jarego we 

wiatach województwa lubelskiego przez: Powiatowe Spół 
dzielnie Rolniczo - Handlowe. Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, Powiatowe Biura Gospodarstw Rolnych, Związ 
ki Samopomocy Chłopskiej i Inspektorat Włókienniczo - 
Olejarski w Lublinie, Ewangelicka 6.

Zaliczkujemy gotówką przy zawarciu umowy 4.000 zł., 
po kontroli obsiewu 3.000 zł od 1 hektara.

Zapewniamy zbyt plonów po zbiorach po cenie nie niż 
szej od'2,5-krotnej reny pszenicy.

Rolnikom kontrękJuiacym przysługuje prawo nabycia 
za każde dostarczone 100 kg. nasion 3 kg. surowego oleju, 
lub 3 kg. oleju rafinowanego i 50 kg. makuchów lub śruty 
po ustalonych cenach.

ROLNICY!
Zwracajcie się do wymienionych placówek po szczegółowe 
informacje. 319

Samorządowcy Uwaga!
Walne Zebranie odbędzie się nie jak dotych­

czas podano w sali Wydz. Aprowizacji i Handlu 
ul. Krak-Przedm. 39 a w sali Kina „Apollo" w/g 
poprzednio podanego czasu i porządku dziennego.

Zarząd

Dnia 27. IV. 1947 r. odbędzie sie uroczyste odsłonięcie Sztandaru Cen. 
tralnego Związku Zawodowego Metal-wców w Polsce Oddz M w Lublinie 
z następującym porządkiem dziennym
Godz 8,30

W 9,00

10,30

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osc 
bisty, oraz kartę ujawnienia i kartę re 
jestracyjną wydaną przez RKU Lub'in 
na narw. Mirofcki Jan. 312

| UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
etracyjną wydaną przez RKU Siedlce, 
oraz dowód osobisty pa nazw. Hryć 
Franciszek zam. Łu»ki. 311

i 
I

MAJEWSKA latania ur. 1901 r. zim. 
w Chełmie unieważnia dowód kolejo. 
wy Nr. 4726 wydany w Chełmie., 314

PAWLAK Antoni ur. 1917 r. zam, gm. 
Izbica, pow. Krasnystaw unieważnia 
kartę rejestracyjną wydaną przez RKU 
Zamość, 31 f

2 wielkie wygrane 
Zł. 100.000 na Nr. 5868 
Zł. 100.000 na Nr. 39534 
oraz wiele, wiele wygranych 
po 20.000 zł., po -10.000 i t.d.

znowu padły na losy 4-e.j Masy 

sprzedane przez Kolekturę 
IHIOBiajNEGO

Krakowskie Przedmieście 29
U Moralnego wygrywa się —»

U Moralnego mieszka szczęście 
LOSY do i-ej klasy 50 Jubileuszowej Loterii 

i ul w snrzedaży
Ćwiartka losu kesetuje 100 zł.

/

<5245

W
303

*

12,00

Zbiórka w lokalu Związku (Krak.-Przedm. 29)
Msza Sw. i poświęceń’!’ Sztandaru w Kościele Katedralnym 
Po nabożeństwie wymarsz do sali Pocztowców
Zapajenie i n*w’tanie gości
Odsłonięcie Sztandaru
Wręczenie Sztandaru chorążemu
Przemówienia gości
Wbijanie gwożdźi i wpisywanie się do księgi pamiątkowej
Cz5JĆ ar.ystyCTa. KOMITET

a r o - s o p

poleca

akcesoria i części
do wszelkich typów samochodów

Bursyńskś S^tefaft
Lublin, ul. Zamojska 53 teł. — 3!?-4G

’ 280

„L U B A Ń — W R O N K 1“ 

Przemysł Ziemniaczany Wytwórnia
w Lublinie, ul. Betonowa 5 — teł. 26-75 

PRZYSTAWIA DO ZAWIERANIA UMÓW 
PLANTACYJNYCH NA ZIEMNIAKI

Bliższe wyjaśnienia* co do warunków udziela Wytwór­
nia. względnie rejonowi instruktorzy Centralnego Związ­

ku Plantatorów Przetwórczych Roślin Okopowych

BORODEJ Mikołaj ur. i&7< r, i Boro- 
dej Helena ur. 1887 r. zamieszkali gm. 
Świerże, pow, Ghilm unieważniają kenn 
karty. 316

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
kolejowy wydany przez PKP Lublin, 
oraz prawo jazdy na pojazdy mecha. 
niczne i legitymację szkolną na nazw. 
Pożarkt/wrki Marian. 313

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o. 
snbisty i kanę rejestracyjną wydany 
przez RKU Zamość na nazw. Repec( 
Edward, zam. Wierkowice, gm. Nie-i 
Ksz. oow. Zamość. 317
UNIEWAŻNIAM zgubioną kar>ę reje 
stracyjną wydana przez RKU Zamość 
na nazw. Zając Antoni zam. gm. Rud­
nik, wieś Pionka, pow. Krasnystaw. 318

1
1
I

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
tv; hennkartę, kartę zwolnienia z woj. 
ska wydana przez RKU Włodawa, me. 
trykę urodzenia, legitymację strażacką 
na nazw. Deć Franciszek, za-n. g.n. i 
rńeś Woloskcwoh, pow. Włodawa.

DOI AK. Józef ur. 1927 r. zam Turka 
pow. Chełuu unieważnia zaświadczenie 
o bezterminowym zwolnieniu z wojska 
wydne przA7. RKU Chełm.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Puławy, 
na nśrw. Frzybycień Bronisław. 322
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz 
poznawczą, zaświadczenie wojskowe z 
r937 r-, ' -tę re:ertracvjuą z 1947 r_, 
kartę z komisji poborowej i inne wyda 
ne przez Urząd Gminny izbica na naz 
wisko Z.eh Jan. zam. w Dworzyskach. 
gm. Izbica. 32;

UNIEWAŻNIAM zgubiony dyplom* 
woi$kowv wvd ny przez RKU Chełm, 
oraz kartę' ewakuacyjną na nazw. Gut 
]an i Wiktoria. 3j/i
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re 
icstracyjną wydaną przez Zarząd Miej 

' «ki Lublin na nazwisko Ma'ewski Bole-
■ >taw. 3Jv
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